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LITURGIA  SŁOWA  
 

Ml 1, 14b-2, 2b. 8-10; Ps 131; 1 Tes 2, 7b-9. 13;  
Mt 23, 1-12  

 
Refren psalmu: Strzeż duszy mojej  
                       w Twym pokoju, Panie. 

 

Jezus przemówił do tłumów i do swych uczniów tymi 

słowami: „Na katedrze Mojżesza zasiedli uczeni w Pi-

śmie i faryzeusze. Czyńcie więc i zachowujcie wszystko, 

co wam polecą, lecz uczynków ich nie naśladujcie. 

Mówią bowiem, ale sami nie czynią. Wiążą ciężary 

wielkie i nie do uniesienia i kładą je ludziom na ramio-

na, lecz sami palcem ruszyć ich nie chcą. Wszystkie swe 

uczynki spełniają w tym celu, żeby się ludziom pokazać. 

Rozszerzają swoje filakterie i wydłużają frędzle u pła-

szczów. Lubią zaszczytne miejsca na ucztach i pierwsze 

krzesła w synagogach. Chcą, by ich pozdrawiano na 

rynkach i żeby ludzie nazywali ich Rabbi. A wy nie po-

zwalajcie nazywać 

się Rabbi, albo-

wiem jeden jest 

wasz Nauczyciel,  

a wy wszyscy jeste-

ście braćmi. Niko-

go też na ziemi nie 

nazywajcie waszym ojcem; jeden bowiem jest Ojciec 

wasz, Ten w niebie. Nie chciejcie również, żeby was 

nazywano mistrzami, bo jeden jest tylko wasz Mistrz, 

Chrystus. Największy z was niech będzie waszym sługą. 

Kto się wywyższa, będzie poniżony, a kto się poniża, 

będzie wywyższony”. 

Zwrócę uwagę, z jaką ostrością i stanowczo-

ścią Pan Jezus demaskuje postawę faryzeuszów 

i uczonych w Piśmie. W słowach Jezusa ukryty 

jest głęboki ból. Cierpi, patrząc na leniwe i za-

twardziałe sumienia ludzi odpowiedzialnych za 

religijne wychowanie narodu. Głębia sumienia 

decyduje o głębi samooceny, myślenia i postę-

powania. Co mogę powiedzieć o obecnej kon-

dycji mojego sumienia? W jakich słowach 

zwróciłby się do mnie Jezus, patrząc na moje 

sumienie? Dramat faryzeuszów i uczonych w 

Piśmie polegał na tym, że chociaż znali dosko-

nale Prawo i skrupulatnie je wypełniali, ich ser-

ca pozostawały martwe i nieprzemienione. 

Wymagali wiele od innych, a nie potrafili wy-

magać od siebie. Dobre uczynki służyły im je-

dynie do karmienia swej próżnej chwały. Czy 

jestem wobec siebie wymagający? Czy potrafię 

kwestionować w sobie próżność i udawanie? 

Czy nie ma we mnie tendencji do wynoszenia 

się ponad innych? Czy nie jestem uzależniony 

od ludzkich pochwał i opinii? Spojrzę głębiej na 

moje zajęcia i spełniane posługi. Wymienię 

przed Bogiem moje najważniejsze obowiązki 

powołania. Przyglądając się im, zapytam siebie, 

o co dbam w nich – o Bożą chwałę czy ludzkie 

względy? Jezus zachęca mnie do pielęgnowania 

w sobie postawy pokory i uległej służby. Co w 

moim codziennym posługiwaniu wymaga ode 

mnie największej pokory? Co mnie poniża? Czy 

jest we mnie bunt i niezgoda na te sytuacje? 

Powiem o tym Jezusowi. 

Zaproszę Jezusa w te sytuacje życia, które 

kosztują mnie najwięcej pokory i uległości. Bę-

dę trwał w modlitwie serca: Jezu cichy, serca 
pokornego, uczyń serce moje według serca 
Twego.                                Ks. Krzysztof Wons SDS 



 

KATECHIZM 
KOŚCIOŁA 

KATOLICKIEGO 
 

1727 Szczęście życia wiecz-

nego jest darmo danym darem 

Bożym; jest ono nadprzyro-

dzone, podobnie jak łaska, 

która do niego prowadzi. 

1728 Błogosławieństwa sta-

wiają nas wobec decydujących 

wyborów dotyczących dóbr zie-

mskich; oczyszczają nasze ser-

ce, by nas nauczyć miłować Bo-

ga nade wszystko. 

1729 Szczęście niebieskie okre-

śla kryteria rozeznawania w ko-

rzystaniu z dóbr ziemskich, zgo-

dnie z prawem Bożym. 

1730 Bóg stworzył człowieka 

jako istotę rozumną, dając mu 

godność osoby obdarzonej mo-

żliwością decydowania i pano-

waniem nad swoimi czynami. 

"Bóg bowiem zechciał człowie-

ka pozostawić w ręku rady je-

go, żeby Stworzyciela swego 

szukał z własnej ochoty i Jego 

się trzymając, dobrowolnie do-

chodził do pełnej i błogosła-

wionej doskonałości": 

 Człowiek jest istotą rozumną, 

a przez to podobną do Boga; 

został stworzony jako wolny  

i mający panowanie nad swoimi 

czynami. 

 
 

KOMENTARZE DO CZYTAŃ  
Przygotowane przez Bractwo Słowa Bożego 

Komentarz do pierwszego  

czytania 
Można zadać sobie pytanie: do 

czego zredukowało się powołanie 
rodu Lewiego do wiecznego ka-
płaństwa, że Bóg musiał posłać 
proroka Malachiasza, aby grozić 
im Bożym przekleństwem? Częste 
łamanie Przymierza przez wpusz-
czanie obcych bożków, jako kon-
sekwencje zakazanych przez Pra-
wo małżeństw z cudzoziemkami, 
zanik ducha szczerej pobożności 
opiekunów Świątyni, to tylko nie-
które z tych przyczyn. 

Nie podczytujemy sobie Księgi 
Malachiasza (jak i Starego Testa-
mentu) jako ciekawostki literatury 
antycznej, ale medytujemy w niej 
ponadczasowe znaczenie Słowa 
Bożego na „tu i teraz”. Jeśli do-
wiadujemy się o kryzysie kapłań-
stwa, jego przyczynach i skutkach, 
w starożytnym Izraelu to po to, 
aby skonfrontować z nim współ-
czesny kryzys w Kościele. Zawsze 
zanik gorliwości kapłańskiej w 
Świątyni, spadek odpowiedzialno-
ści liderów Izraela za dotrzymy-
wanie Przymierza, powodował 
dramatyczne wydarzenia w historii 
Narodu Wybranego. A skoro Me-
sjasz przyszedł, aby „wypełnić 
Prawo”, to znaczy Kościół jest 
kontynuatorem Świątyni na całym 
świecie. Stąd i na przykład Apoka-
liptyczne Siedem Listów do Ko-
ścioła jest ponadczasowym proroc-
twem ostrzegającym, tak jak Księ-
ga Proroków, ludzi Kościoła przed 
zaniedbaniem wierności Bogu, 
składania ofiar, miłości Boga i bli-
źniego. 

Historia świata judeo-chrześci-
jańskiego uczy, że od świętości 
kapłanów zależą jego losy. Brak 
tej świętości pociąga za sobą de-
moralizację wiernych, spadek po-
wołań i upadek autorytetu ducho-
wieństwa, a wtedy cały świat po-
grąża się w chaosie. 

 
 

Komentarz do psalmu 

Psalmista przybliża w tym utwo-
rze praktyczną istotę życia w Woli 
Bożej. Całkowite zawierzenie się 
Bogu daje duszy Boży pokój. Ten 
pokój to absolutna ufność, że  
w każdej sytuacji, dobrej lub złej, 
jestem w ręku Boga. Jeżeli On do 
czegoś dopuszcza, to znaczy, że 
chce mi coś powiedzieć, czegoś 
nauczyć, albo oduczyć. 

To uspokojenie i uciszenie swej 
duszy, to rezygnacja z siebie, ze 
swojej woli, aby żyć dla Boga, żyć 
Jego wolą. W naszym człowie-
czeństwie to upodobnianie się do 
Syna Bożego, którego przecież co-
dziennym pokarmem było wypeł-
niać Wolę Ojca. 

Nie jest to stan naturalny, trzeba 
się go mozolnie uczyć. Bo jak wy-
ćwiczyć w sobie bycie jak nie-
mowlę u swej matki, a jednocze-
śnie stanie się wojownikiem 
odzianym w Bożą zbroję? Jak ro-
zeznawać Wolę Bożą? Taki krótki 
i wydawałoby się prościutki psalm, 
a ile w nim głębi! 

Komentarz do drugiego  

czytania 

Słuchając dzisiaj świętego Pawła 
możemy lepiej zrozumieć, jaka jest 
lub może powinna być formacja 
seminaryjna przyszłych kapłanów 
(nie tylko polskich) w obecnych 
czasach, aby odrodziło się na nowo 
prawdziwe chrześcijaństwo w Eu-
ropie i na świecie. Skoro od dawna 
brakuje znaków mocy i działania 
Ducha Świętego w posłudze ka-
płańskiej, misyjnej, które kiedyś 
nawracały pogan, to gdzie jest tego 
przyczyna? W upartych poganach, 
czy w zatwardziałych odstępcach 
od wiary, a może w apostołach na-
szych czasów? W niedostatku 
świętych kapłanów? 

Postawa Apostoła Pogan miała 
niezwykłe podobieństwo do za-
chowań macierzyńskich, tak dalece 
był on oddany swojej wspólnocie, 
która dopiero się rodziła. Czy  
w dzisiejszej dobie zeświecczenia, 

zagubienia sacrum, a nawet re-
poganizacji wystarczy tylko być 
dobrze wykształconym, socjalnie 
sprawnym duchownym? Długa jest 
droga od rozumu do serca. Czasem 
zabiera całe życie i nie zawsze ma 
szczęśliwą metę. 

Kapłan, jako drugi Chrystus, za 
świętym Pawłem: „Już nie ja żyję, 
lecz żyje we mnie Chrystus [Ga 
2,20] jest właściwym wzorem w 
służbie Bogu i ludziom. Tak jak 
Jezus ma mieć „w nienawiści” ojca 
i matkę, to znaczy za hebrajskim 
idiomem, wyżej cenić życie w woli 
Bożej od ziemskich przywiązań; 



zostawić wszystko i stać się wszys-
tkim dla wszystkich, co wymaga 
heroiczności cnót. Ataki na kościół 
i kapłanów nasilają się. Jednocze-
śnie kościół jest oczyszczany przez 
Boga. „Miękka”, przeintelektuali-
zowana formacja nie ostoi się  
w prześladowaniach, które nad-
chodzą. Potrzeba „Pawłowej” for-
macji jak świętych Andrzeja Bobo-
li, Maksymiliana Kolbe czy błogo-
sławionego Stefana kardynała Wy-
szyńskiego i Jerzego Popiełuszki. 
Ale do tego trzeba najpierw zna-
leźć lub wychować nauczycieli. 
Módlmy się za przełożonych i oj-
ców duchowych w seminariach, 
aby wychowali nowe pokolenia 
świętych kapłanów, a za nimi 
przyjdą święci świeccy. 

Komentarz do Ewangelii 
Czytana dzisiaj perykopa jest kli-

nicznym przykładem pychy i nar-
cyzmu. 

Łatwo jest zauważyć, choćby  
w Internecie, jak wielu jest nau-

czycieli wiary, a jak mało jej 
świadków. Wiedzę o Bogu – teo-
logię, biblistykę, można relatywnie 
łatwo zgłębiać. Ale w ślad za tym 
poznawaniem, jakże trudno jest 
wykorzeniać „starego człowieka” 
w sobie, stawać się świętym, czego 
oczekuje od nas Stwórca; przecież 
do Nieba nie wchodzą nie-święci. 

Często mówi się o alternatywie: 
być lub mieć, ale dla niektórych 
jest jeszcze trzecie wyzwanie: 
wiedzieć (choć można to zaklasy-
fikować jako - mieć wiedzę). Ktoś 
chce wiedzieć jak najwięcej, coraz 
więcej dla samego poznania, dla 
siebie. Jest to wtedy grzech pychy 
wiedzy i zaniechania. W zależno-
ści od tego czy ktoś jest intrower-
tykiem czy ekstrawertykiem, ta 
pycha może się różnie objawiać. 
Tak jak u faryzeuszy i uczonych  
w Piśmie. Chełpią się poznaniem 
Prawa, ale nie potrafią się dosto-
sować do niego. Jakże często do-
znajemy rozczarowania różnymi 

politykami, nauczycielami, rodzi-
cami, a nawet duchownymi, któ-
rych słowa nie znajdują potwier-
dzenia w konfrontacji z rzeczywi-
stością. 

Warto też wspomnieć o narcy-
zmie, szczególnie wśród świeckich 
„aktywistów” w kościele, którzy  
z reguły szybko przejmują pozycję 
lidera w różnych grupach, rozbija-
jąc je następnie, bo niedoceniona 
została ich „wyjątkowość”. Głębo-
ko ukryte kompleksy, strach, że 
jest się niczym, mogą kształtować 
fałszywą postawę wielkiej poboż-
ności, oddania sprawie, pokory. 
Całe życie to aktorstwo. 

Stąd wynika ewangeliczna rada 
dla „nauczycieli wiary” zawarta w 
tej perykopie, aby nie głosić same-
go siebie, ale tylko Tego, którego 
posłał Ojciec - Jezusa Chrystusa,  
i świadczyć na co dzień życiem 
prawdziwą Ewangelią. 

Komentarze zostały przygotowane 
przez Andrzeja Kowalskiego 

 

DAR ODPUSTU  
Jeszcze do 8 listopada możemy zyskiwać codziennie jeden odpust zupełny dla dusz w czyśćcu cierpiących.   

WARUNKI ODPUSTU ZUPEŁNEGO (1 – 8 listopada) 
Wypełniając określone warunki, możemy uzyskać odpust zupełny od 1 do 8 listopada za pobożne (czyli mo-

dlitewne) nawiedzenie cmentarza. Odpust zupełny możemy uzyskać raz dziennie. Warunki uzyskania tego 

odpustu zupełnego, oprócz pobożnego nawiedzenia cmentarza należy:  

1. Wzbudzić intencję otrzymania odpustu. 
2. Być w stanie łaski uświęcającej. 
3. Wyzbyć się przywiązania do jakiegokolwiek grzechu. 
4. Przyjąć w tym dniu Komunię Świętą. 
5. Odnowić naszą jedność ze wspólnotą Kościoła poprzez odmówienie: „Ojcze nasz”, „Wierzę w Boga” oraz 
modlitwy w intencjach bliskich Ojcu Świętemu. 

 
Jak pomóc zmarłym? 

1. Ofiarowanie w ich intencji Mszy św. i Komunii św. 
2. Przebaczenie zmarłemu wszystkiego, czym wobec nas zawinił. 
3. Post, jałmużna, ofiarowane odpusty. 
4. Modlitwa, w tym wypominki. 

 
Wszystko, co podejmujemy z myślą o zmarłych, powinniśmy zanurzać w odkupieńczej Ofierze Chrystusa, bo 

tylko wtedy możemy ufać, że nasza modlitwa i ofiara będą dla nich pomocne. Ważne są kwiaty, znicze, troska 

o groby. One ocalają pamięć, przypominają o celu ludzkich dążeń, scalają rodzinę, przypominają wspól-

ne dziedzictwo. To jednak za mało. „Życie ludzkie zmienia się, ale się nie kończy” – słyszymy w prefacji podczas 

Mszy św. żałobnej. Wiara w „świętych obcowanie” stwarza jedyną w swoim rodzaju okazję, by pomóc naszym 

zmarłym w osiągnięciu pełni zbawienia. Materia ma tutaj niewielkie znaczenie. Najważniejsze są da-

ry duchowe, które możemy im ofiarować, pokuta, dzięki której nie tylko zostanie skrócony „czas” cierpienia w 

czyśćcu, ale też dokona się nasze nawrócenie. 



 

ŚW. JAN PAWEŁ II POWIEDZIAŁ 
Ojczyzna – kiedy myślę – wówczas wyrażam siebie i zakorzeniam, mówi mi  

o tym serce, jakby ukryta granica, która ze mnie przebiega ku innym, aby wszyst-
kich ogarnąć w przeszłość dawniejszą niż każdy z nas: z niej się wyłaniam… gdy 
myślę Ojczyzna – by zamknąć ją w sobie jak skarb. 

Pytam wciąż, jak go pomnożyć, jak poszerzyć tę przestrzeń, którą wypełnia (Ka-

rol Wojtyła, Myśląc Ojczyzna…).  

Dzisiaj w Polsce potrzeba ludzi głębokiej wiary i prawego sumienia, ludzi kształtowanych na Ewangelii  
i społecznej nauce Kościoła.  

Trudne sprawy Ojczyzny chcę polecić Bożej Opatrzności i zachęcić  
wszystkich odpowiedzialnych za stan państwa do troski o dobro Rzeczypospolitej i jej obywateli.  

Sprawy mojej Ojczyzny zawsze były i są mi bardzo bliskie. Wszystko, co przeżywa mój naród, wszystko to 
głęboko noszę w sercu. Dobro Ojczyzny uważam za moje dobro.  

Potrzeba dzisiaj bardzo światu, a także naszej Ojczyźnie, ludzi dojrzałej wiary, którzy z odwagą wyznają 
Chrystusa w każdym miejscu i w każdej sytuacji.  

Naród jest bogaty przede wszystkim ludźmi. Bogaty człowiekiem. Bogaty młodzieżą!  
Polskim rodzinom życzę, ażeby w modlitwie znajdowały światło i moc do wypełniania swoich zadań, sze-

rząc w swoich środowiskach przesłanie miłości miłosiernej.  
 

Z DZIENNICZKA ŚW. FAUSTYNY 
 

   Czuję dobrze, że nie kończy się posłannictwo moje ze śmiercią, ale się zacznie. O dusze 
wątpiące, uchylę wam zasłony nieba, aby was przekonać o dobroci Boga, abyście już więcej 
nie raniły niedowierzaniem najsłodszego Serca Jezusa. Bóg jest Miłością i Miłosierdziem. 

(Dz. 281) 

 

O G Ł O S Z E N I A  
1. Dziękujemy za ofiary złożone na remont naszego kościoła.  

2. Dzisiaj zapraszamy na Adorację Najświętszego Sakramentu o godz. 18:00. 

3. W listopadzie zapraszamy na modlitwę w intencji zmarłych, codziennie o 18:15 – w środy zapraszamy na 

nabożeństwo do MB Nieustającej Pomocy o godz. 18:00. Można jeszcze składać wypominki za bliskich zmar-

łych w zakrystii lub kancelarii. Przez cały rok odprawiamy Msze św. w tych intencjach w poniedziałki o 18:30. 

4. W najbliższą sobotę, 11 listopada, o godz. 9.00 zapraszamy na Mszę św. odprawianą przy ołtarzu Matki 

Bożej Muranowskiej.  

5. Także w najbliższą sobotę, 11 listopada, przypada rocznica Odzyskania Niepodległości. Tego dnia dodat-

kowa Msza św. w intencji Ojczyzny o godz. 10: 00. 

6. Do końca listopada przyjmujemy zapisy na kolędę, która odbędzie się po nowym roku. Zapisać się można 

przez parafialną stronę internetową, a dla osób niekorzystających z internetu zapisy odbywają się w kancelarii 

lub zakrystii.  

7. Dziś po Mszy św. o godz. 8:30 spotkanie Żywego Różańca oraz po Mszy św. o godz. 11:30 spotkanie Róż Ró-

żańcowych Rodziców. 

8. Trwają Katechezy, na które zapraszamy dorosłych i młodzież, które odbywają się w poniedziałki i czwartki 
o 19:30 w kościele.  
9. Pierwsze spotkanie kandydatów do bierzmowania wraz z rodzicami odbędzie się w poniedziałek, 20 listo-

pada, o godz. 19.30 w dolnym kościele. Zapraszamy młodzież od 14 roku życia. 

10. W czwartek – święto Rocznicy Poświęcenia Bazyliki Laterańskiej; w piątek – wsp. św. Leona Wielkiego, 

papieża i doktora Kościoła; sobota – wsp. św. Marcina z Tours, biskupa.  

 

 

 
 

Prosimy o ofiary na pokrycie kosztów druku gazetki. Bóg zapłać! 
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